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TrrMczna śmierć artysty
Szczegóły zgonu ś. p. Staniewicza

W  z w ią z k u  ze ś m ie rc ią  z n a n e ­
go a u to ra  f ilm o w e g o  Z b ig n ie w a  
S ta n ie w ic z a , o czem  d o n ie ś liśm y  
w c z o ra j, ro ze s z ły  s ię  w  W a rs z a  
w  e, a  szczególn ie  w  s fe ra c h  te a ­
t r a ln o  -  f i lm o w y c h  n a jro z m a its z e  
częstokrć  s p rzeczn e  z sobą pog ło ­
ski, że S ta n ie w ic z  p o n ió s ł ś m ie rć  
w s k u te k  p o s trz a łu  w  p o je d y n k u , 
że p o p e łn i1 sam o b ó js tw o , czego pc 
w o dem  b y ł zaw ód  m iło s n y , że w re  
szcie z a s trz e li ł  s ię  spow odu t .  zw  
p o je d y n k u  a m e ry k a ń s k ie g o .

J a k  s ię  dziś  d o w ia d u je m y ,  
ś m ie rć  a k to ra  n a s tą p iła  w s k u te k  
ra n y  p o s trz a ło w e j w  p ie rs i.  R a n r  
n ie  z a g ra ż a ła  ż y c iu , a le  d o k to rzy  
o rz e k li, że w y w ią z a ło  s ię  z a p a le ­
n ie  p łu c , s p o w o d o w a n e  w y le w e tr  
k r w i .  P o m im o  e n e rg ic z n e j pom o­
cy le k a rs k ie j o rg a n iz m  n ie  p rz e ­

z w y c ię ż y ł te j  k o m p lik a c ji,  gdyż  
S ta n ie w ic z , ja k  tw ie rd z ą  z n a jo m i  
c h o ry  b y ł n a  s u c h o ty . D z iś  ju ż  n ie  
u leg a  w ą tp liw o ś c i,  że p o s trz a ł p o ­
c h o d z ił z rę k i  sam ego S ta n ie w i­
cza, je d n a k  czy  b y ł p o s trz a łe m  sa- 
m oD ójczym  czy  p rz y p a d k o w y m  —  
p o zo s ta n ie  n a za w s ze  ta e m n io ą .

J a k o  film o w c a , ś. p . S ta n ie w i  
cza , p rz e ś la d o w a ło  n ies zczęśc ie , 
z w a n e  w  s fe ra c h  f i lm o w y c h  „ d z i­
k i p e ch " , W s z y s tk ie  f i lm y ,  w  k tó ­
ry c h  w y s tę p o w a ł k o ń c z y ły  s ię  n ie  
m a i c a łk o w ite m  f ia s k ie m  pod  
w zg lę d em  k a s o w y m  Z rego  te ż  
pow odu , ja k  m ó w ią  w  k o ła c h  a r ­
ty s ty c z n y c h , w  k ilk u  w y p a d k a c h  
n ie  w y p ła c o n o  m u  n a le żn e g o  h o ­
n o r a r ju m . S. p . S ta n ie w ic z  w y ­
s tę p o w a ł w  f i lm a c h  „ D z ik ie  p o ­
la " ,  re ż y s e r j i  L e jte s a , k tó re  po

!| s a T O c h o d y

w IMm I katastrofie
K A T O W IC E , 16.5. W  k ie iu n k u  E w a ld  M a ty s 5k  z K ró lew sk ie j H u ty .

K a to w ic  na szosie pod Ochojcem je ­
chał samochód ciężarow y, ciągnąc za  
sobą na łańcuchu samochód osobowy. 
W  pew nej c h w ili samochód ciężaro­
wy zatrzy m ał się, w skutek czego sa­
mochód osobowy w p ad ł na niego, u- 
lcgając częściowemu rozbiciu. T u i  za 
niem i jecha ł samochodem ciężarow ym

Zam ierza ł on w ym inąć oba stojące 
na szosie samochody, gdy nagle sa­
mochód jego został najechany zboku 
przez inny samochód ciężarow y.

Samochód M a ty s ik a  w yw rócił się 
i  rozbił doszczętnie, sam Zaś M a ty -  
s ik  doznał c iężkiej ra n y  głow y. Od­
stawiono go do szp ita la  w  M iko ło ­
wie.

Wielka burza gradowa
nad Lub linem

Stan wód na rzekach polskich
L U B L IN ,  16.5. N ad  Lublinem  i 

w ojew ództw em  przeszła w czoraj 
g w ałto w na  burza  z  p iorun am i i  g ra ­
dobiciem. P o  blisko m iesięcznej su­
szy p ow itano  burzę z  w ielką rado­
ścią. N ie  obyło się jed n ak  bez szkód.

W  pow. lubartow skim  grad  w y­
rzą d z ił znaczne szkody. N a  przed- 
nieścia Zagrody w  Lubartow ie  w y - 
uchł pożar od uderzenia p ioruna.

(Vyclecziia
9  K a z i m i e r z a

S ow. P o lsko-Francuskie  w  W a r-  
s r a :a e  (B ra ck a  18 ) organizuje na 
Z) y >ne Ś w ią tk i w ycieczkę do K a z i-  
rr i .•za d la  członków i sym patyków . 
W y ja z d  z W arszaw y luksusowym  au- 
■'^..rem 19.5  popołudniu, pow rót 

wieczorem . In fo rm a c je  i  zapisy  
ty lk o  Jo 16.5 codziennie od 5 do 7.

Ogień zdołano na szczęście z lo k a li­
zować. D ru g i pożar, rów nież od u- 
derzenia p io run a, w ybuchł w sąsied­
n ie j wsi N ow iny . W  ty m  w ypadku  
płom ienie zniszczyły jed yn ie  zabudo­
w aniu jednego z gospodarzy.

•

C entralne B iu ro  H yd ro g ra ficzn e  
otrzym ało wiadomość, że 14 b. m. na­
stąpiło podniesienie się stanu wody 
w górnym  biegu D u n ajca . N a jw i 
doczniej w  K a rp a ta c h  spadły de­
szcze. N a  innych rzekach w  dorze­
czu W is ły  u trzy m u je  się n iski stan  
wody, nienotowa-ny w  miesiącu 
m aju.

Również w  dorzeczu D n ies tru  i  
P ru tu , oraz w  dorzeczu W a r ty , stan 
wody jes t niski. S tan  średni wody 
utrzym uje  się w  dorzeczach P r y p j-  
ci i  D źw in y , stan niższy od średniego 
w dorzeczu N iemna.

k ilk u  a n ia c b  ze s z ły  z e k ra n u  k i  
n a  C o lasseu m . Z  te m  sam em  po­
w o d ze n ie m  u s tą p iła  „ O s ta tn ia  e 
s k a p a d a " , re ż . S e ra T in o w ic za , „Z a  
m a r łe  e ch o " , K rz e p to w s k ie g o  
(S p le n a id ) ,  „ P rz y b łę d a " , N o w in y  
P rz y b y ls k ie g o  („ C a s in o " )  i „ H a n ­
k a "  re ż . D a la  („ P a ła c e " ) .  W  d w u  
o s ta tn ic h  f i lm a c h  S ta n ie w ic z  g r a ł  
w ra z  z In ą  B e n itą . F i lm y  te  n ie  
m ia ły  p o w o d ze n ia  i po  k ró tk im  
żyw o c ie  zes z ły  z e k ra n u

J e ż e li o d rzu c ić  m o ż liw o ś ć  w y ­
p a d k u , zag a d k o w o  p rz e d s ta w ia ły ­
by s ię  p rz y c z y n y  s am o b ó js tw a  
M o g ły b y  t a  w  g rę  w c h o d z ić  t r z y  
m o ż liw o ś c i —  o b a w y  o z d ro w ie , w  
z w ią z k u  z  rze k o m ą  c h o ro b ą  p ł uc  
tru d n o ś c i m a te r ja ln e , w res zc ie  
ro z c z a ro w a n ie  w  z w ią z k u  z z a ła ­
m u ją c ą  s ię  k a r je r ą  a k to rs k ą  M o ­
g ły b y  d z ia ła ć  i  w s z y s tk ie  te  t r z y  
p rz y c z y n y , w y tw a r z a ją c  tr a g ic z  
n ą  w y p a d k o w ą  n ie p o w o d ze ń  ż y ­
c io w yc h , k tó re  w  w y n ik u  p c h n ę ­
ły  2 8 -ie tn ie g o  m ło d z ie ń c a  w  o b ję ­
c ia  ś m ie rc i.

Ś. p. S ta n ie w ic z  b y ł s k ry ty  i n ie  
z w ie r z a ł  s ię  w obec b lis k ic h  ze 
s w o ic h  p rze ży ć . S ły n ą ł ja k o  cz ło ­
w ie k  n ie z w y k łe j s iły  w o l i : zn an y  
b y ł z  te g o , że  n ie  p i ł  a lk o h o lu  i 
n ie  w y p a li ł  a n i je d n e g o  p a p ie ro ­
sa. T a  rz a d k o  s p o ty k a n a  w s tr z e ­
m ię ź liw o ś ć  w  k o ła c h  a k to rs k ic h  
ś n ą g a ła  n a  n ieg o  n ie r a z  t a r t y  
ze s tro n y  ko leg ó w .

P rz e d  fa ta ln y m  s trz a łe m  S ta  
n ie w ic z  r o z m a w ia ł z w ie lu  osoba 
m i, m ię d z y  in n e m i a łu ż s z ą  ro z ­
m o w ę p ro w a d z ił  ze Z b y s zk ie m  Sa- 
w a n e m , ro z w a ż a ją c  p la n y  na p rzy  
szłość  w  z w ią z k u  za m ie rzo n e m  
m a łż e ń s tw e m  z s io s trą  S aw an a- 
N o w a k o w s k ie g o , a r ty s tk ą  f i lm o w ą  
J a g ą  B o ry tą . N ie  z d ra d z a ł p rzy - 
te io  n a jm n ie js z e g o  z d e n e rw o w a  
nia , p rz e c iw n ie  w y r a ż a ł zad o w o ­
len ie  spow odu o trz y m a n ia  p ra c y  
p rz y  b u d o w ie  k o le i.

•10 nowych olacówęK P.C.rt.
S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i  

P o ls k ie g o  C ze rw o n e g o  K rz y ż a  za  
ro k  1933  w y k a z a ło  d u ży  ro z ro s t  
te j  in s ty tu c j i ,  g d y ż  m im o  p o g łę ­
b ia ją c e g o  s ię  s ta le  w  ro k u  u b ie ­
g ły m  k ry z y s u , P . C . K .  p o w o ła ł 
ao ż y c ia  40  n o w y c h  p la c ó w e k  u ży ­
te czn o śc i p u b lic z n e j, ja k  s z p ita li ,  
p rz y c h o d n i, le c zn ic , p o ra d n i i t . p. 
M im o  p ostępu  w  p ro g ra m o w e j  
d z ia ła ln o ś c i, P  C . K . z d o ła ł o b n i­
żyć  zn a c zn ie  k o sz ty  o g ó ln o -a d in i-  
n is tra c y jn e , w yn o s ząc e  w  ro k u  
s p ra w o z d a w c zy m  ty lk o  6 p ro c e n t 
c a ło ś c i b ila n s u . F a k t  te n  z a s łu ­
g u je  n a  p o d k re ś le n ia , z w ła s zc za  
d la te g o , że ro z w ó j p ra c  P . C . K . 
o p ie ra  s ię  n a  fu n d u s z a c h  p u b lic z ­
n y c h  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  zaś  n a

Pluń działalności w roku 1953-im
o a k a ż a ły  m ie s z k a n ia  n a ju b o ż s z e j 
lu d n o ś c i w  W a rs z a w ie , o ra z  w 
w o j. L w o w s k ie m , W o iy ń s k ie m  i 
P o le s k ie m , zw ła szcza  w  cza s ie  e- 
p id e m ji  ty fu s u . N a  W ile ń s z c z y ź ­
n ie  p ra c o w a ły  też k o lu m n y  o k u li­
s tyc zn e  w a lc z ą c  z e p id e m ją  ja g l i ­
cy.

W  d z ia le  in fo r m a c y jn o -w y w ia -  
d o w czy m  z a jm u ją c y m  się d o s ta r­
c za n ie m  w ia d o m o ś c i o w ię z io n y c h  
i zes łan y ch  P o la k a c h  w  Z S R R , 
o ra z  p rz e p ro w a d z a n ie m  p o s zu k i­
w a ń  P o la k ó w  z a m ie s z k a ły c h  na  
L itw ie ,  w y m ia n ą  w ię ź n ió w , zb ie ­
ra n ie m  in fo r m a c y j o z a g in io n y c h  
ż o łn ie rz a c h  a r m ji  p o ls k ie j w  la ­
ta c h  1 918— 1920, o ra z  P o la k a c h  
b. w o js k o w y c h  a rm .n  S ta n ó w

st Jem ź ró d le  dochodu  z  o p ła t  orł z je d n ., k tó rz y  z g iu ę ii w  w o jn ie
w id o w is k , w  fo r m ie  d o p ła ty  do 
b ile tó w  10  g r .  n a  P . C . K . co w  r . 
1933 d a ło  p o n a d  d w a  m iljo n y  zł.

W  p o s zczeg ó ln yc h  d z ia ła c h  p ra ­
cy p ro g ra m o w e j d u ży  n a c is k  po 
ło żo n y  b y ł n a  d z ia ł  s a n ita rn y . U -  
rz ą d za n o  sze reg  k u rs ó w  p rz e c iw ­
g a zo w y c h , z p o d k re ś le n ie m  r a ­
to w n ic tw a  d la  le k a rz y  i m ło d z ie ­
ży  s zk o ln e j, p ro je k to w a n a  je s t  
a k c ja  u ś w ia d a m ia n ia  n a js z e r  
szych m as o zas ad a ch  p ie rw s z e j po­
m ocy z a g a z o w a n y m . U s ta lo n o  te ż  
ty p  ap teczK i p rz e c iw g a z o w e j, k tó ­
ra  z a w ie ra ć  m a  ró w n ie ż  m a te r ja -  
ły  p o trz e b n e  d la  u d z ie le n ia  po­
m ocy w  k a ż d y m  n ies zc zę ś liw y m  
w y p a d a u . T a k a  ap teczK a  w in n a  
s ię  zn a le źć  w  k a żd y m  d om u, ta k ­
sam o ja k  p o w s ta n ą , w  z w ią z k u  z 
n o w ą  u s ta w ą  p rz e c iw g a z o w ą , k o ­
m ite ty  dom ow e.

P . C . K . o p ra c o w a ł też  m ap ę  po­
g o to w ia  d ro g o w e g o , k tó re  l ic z y  
dziś  w  k r a ju  3 23  p u n k ty  P C K .  
R ó w n ie ż  w  z a k re s ie  szeroko  p o ję ­
te j p ra c y  .h ig je n ic z n e j P . C . K . 
b y ł c zy n y  w  ro k u  u b ie g ły m . U -  
ru c h o m io n o  s p e c ja ln e  k o lu m n y  
d e zy n fe k c y jn o  -  k ą p ie lo w e , k tó re

Z  kraju
K A L IS Z .

K re s  „łayaczów ". W  K a lis zu  po­
w sta ł now y p-oceder, t .  zw . „ ła p a ­
cze", k tó rzy  oblegali g łów nie p rzy ­
jezdnych i poprostu siłą  w ciągali do 
sklepów  żydowskich, za  co o trzy m y­
w a li procent od sprzedanego tow aru .
N a  ten  n iesolidny i  poprostu n ie - ,  
etyczmy ro d za j „rek lam y " zw raca li i temnosc. 
ju z  n ie jednokro tn ie  uwagę kupcy | Spadł z  w o n  pod koła. 13-le tn .
polscy, aż ostatnio władze poliev jne 1 J 311 ^ an zam ieszkały na Chm icl-
p rzyS tą p iły  do lik w id a c ji, zarządza- n iku , jadąc wozem na wycieczkę do

sie 2 K a lis za  do B lizan ow a przechod­
n ie  zauw aży li leżącą nieprzytom nie  
kobietę, k tó rą  odwieziono do szpita­
la  w  K a liszu . J a k  się okazało, ową 
kobietą b y ła  R o za lja  Szknd larek, 
m ieszkanka wsi J a s trz ę b r„ u , k tóra  
jadąc row erem , spadła zeń, doznając 
ogólnego potłuczen ia i  tracąc p rz y ­

ją ć  obławę na „łapaczów ", 
pisano p ro to k u ły .

H a n d la rk a  sacharyną. N ie ja k a  A  
h ie la  H e lm an , zartu -szka ła  p rzy  nl. 
D obrzeckie j 59 , została przekazana  
przez k o m isarja t k o n tro li skarbow ej 
w ładzom  sądowym za p rze trzym y w a ­
n ie  i  handel sacharyną przem ycaną. 
W  czasie re w iz ji w  m ieszkaniu H e t­
manowej znaleziono 2 i pół kg. sa­
charyny, pochodzącej z przem ytu .

P IO T R K Ó W .

któ] m '' Skarszew a, snadł i dostał sie pod ko­
ła , doznając zm iażdżenia p raw e j no­
gi. Chłopca w  stan ie  ciężkim  prze  
wieziono do s zp ita la  św. T ró jcy .

nocnego

S ito k  s ia r u s i .^
z III p Ętra

6 7 - le th ia  C h a ja  S u ra  T o ru ń - u l- F ra n c is z k a ń s k ą  29, oSw iad  
czy  ow a (F ra n c .jz -^ a ń s k a  2 9 ) , ' cza j ą C d o zo rc y  dom u, iż  id z ie  do 
żo n a  h a n d la r z a  s ta rz y z n ą  n a  le k a rs k ie g o  P o g o to w ia  
£  ' ó w c c * , j- ib ra m a  Ic k a , ju ż  od (L in a s  H a c e a e k ) .  
k ilk u  la t  je s t  c h o ra  u m y s ło w o .
M ą ż  c z y n ił s ta r a n ia ,  ażeby  żonę  
u m ieśc ić  w  s z p ita lu  J a n a  B o że ­
go, lu b  n a  C zy s te m . W  ty m  celu  
w  ub. sobotę  b y ł w y s ła n n ik  O p ie ­
k i S p o łe c zn e j, c e lem  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  w y w ia d u . O d  te g o  d n ia  
T o ru ń c z y k o w a , o b a w ia ją c  s ię  a -  
żeb y  j ą  p rze m o cą  n ie  w y w ie z io -

ś w ia to w e j —  to  lic z b a  z a ła tw io ­
n y c h  s p ra w  p o d n io s ła  s ię  w  ro k u  
u b ie g ły m  o 80 p ro c e n t w  p o ró w ­
n a n iu  z d a w n ie js z y m  za k re s e m  
d z ia ła n ia .

O g ro m n y  ro z w ó j z a z n a c z y ł s ię  
w  d z ia le  K ó ł M ło d z ie ż y  P C K . 
P rz y b y ło  p ra w ie  1000  n o w yc h  
K ó ł M ł., ao k tó ry c h  z a p :sało  się  
około  4 0 .00 0  m ł. OgóJna liczb a  

c z ło n k ó w  K ó ł M ł .  P C K  w y n o s i w 
P o lsc e  120 00 0 . T e n  ju ż  n ie m a l

m as o w y  pęd  m ło d z ie ż y  do pracy  
pod h a s łe m  „ M i łu j  b liź n ie g o "  z 
w y ra ź n y m  ce lem  n ie s ie n ia  pom o­
cy  i  r a tu n k u , je s t  z u p e łn ie  z ro z u ­
m ia łe m  i  n o rm a ln e m  z ja w is k ie m  
w  dob ie  s ze rzą c e j się n ę d zy  spo­
w o d o w an e  j  k ry z y s e m , d a ją c e j ła ­
tw y  dostęp  s ze rz e n iu  się w s z e l­
k ic h  e p id e m ij i  c h o ró b . Ś w ia d c z y  
to  b a rd zo  d o d a tn io  o n a szem  m io ­
dem  p o k o le n iu , p o c zu w a ją c e m  się, 
ja k  tego  d o w o d zą  p o w a żn e  c y fr y  
K ó ł M ł .  P C K . do o b o w iązk o w  w  
s to s u n ku  do s p o łe c ze ń s tw a .

D u ż y m  fr a g m e n te m  p ro g ra m u  
na r .  1934  je s t  ro z s ze rz e n ie  je s z ­
cze a k c ji  p ro p a g a n d y  h ig je n y  
w ś ró d  lu d n o ś c i w ie js k ie j ,  tw o rz e ­
n ie  p o p u la rn y c h  k u rs ó w  i  t .  p . 
J e s t to  n ie ty lk o  w s k a z a n e , lec z  
w rę c z  ko n ieczn e  w obec o p ła k a ­
n ych  w a ru n k ó w  s a n ita rn y c h  n a ­
szych  w s i, i o g ro m n e j jes zcze  
c ie m n o ty  naszego lu d u , w  te j  
zw ła s zc za  d z ie d z in ie . R e a liz a c ja  
ty c h  z a m ie rz e ń  P C K . w y m a g a  po­
p a rc ia  c a łeg o  s p o łe c ze ń s tw a , ta k  
m o ra ln e g o , ja k  i  m a te r ja ln e g o ,  
g d y ż  bez d o s ta te c zn y ch  fu n d u ­
szów  te g o  ro d z a ju  p ro p a g a n d a  
n ie  b ę d z ie  m o g ła  p o d ą żać  w ła -  
ś c iw em  te m p e m , o te m  w in n iś m y  
w szyscy  p a m ię ta ć .

Afera filmowa
przed sądem w Krakowie

T y m c za s e m  s ta ru s zk a  w y s ko ­
c zy ła  z  o k n a  I I I  p ię t r a  k la tk i  
s ch o d o w e j, f r o n to w e j i  s p a d a ją c  
u d e rz y ła  o w ó ze k  rę c zn y , a  n a ­
s tęp n ie  u p a d ła  n a  b ru k  p o d w ó ­
rz a . L e k a rz  P o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  
p ę k n ię c ie  p o d s ta w y  cza szk i i 
k rw o to k  g a rd la n y . P o  p r z e w o z ie -

no do s z p ita la , do dom u n ie  w r ó - ! n iu  s zp ita la  św . D u c h a , T u -  
c iła . D o p ie ro  o ś w ic ie  p rz y s z ła  ru n c zy k o w a  z m a r ła .

Z dniem b. w.
Bramy otwirte do godz. 11 w nocy

Wjpadki i kradzieże
Z A M A C H Y  S A M o B ó J C Z ”  

29-le tn i Jerzy  Tarko w ski (D łu g a  
47) ,  b. urzęan ik , o tru ł się łuj .em.

1 9-Ie tn ia  Anna Polońska, bez za 
jęcia, (ks. Felińskiego 1 A ), nap.ta  
się esencji octowej, z rozpaczy, iż 
jes t w  6 m iesiącu d ą ży .

„  m ~  o , i • -nr i • 25-ietn ia Jad w ig a  Śniadochów na,Z  T-wa Pom ocv Szkolnej. W dn iu  bez zaj ęc;a) (R e jta n a  3 ) , o tru ła  sio
i-S b. m. o godz. 17 m. 30 względnie sublim atem . 
o god— 1 8 -nj  w  loka lu  T -w a  K re d v - 36-ie in ia  Ruchla L.„rcarz "wa, przy
towego M iejskiego p rzv  u l. S ło w a .- (N o w o lip ie  58) n a p iła  się e-

„  sencji octowej. —  W szystk im  o i.a  
kiego 1  odbędzie się doroczne ogol- roin zavTC<iów życiowych, pomocy u 
ne zebranie  członków T -w a  Pomocy dzieliło  Pogotowie, roczem  T s rko w - 
S zkolnej. skiego i PolońSltą przewiozło do

R e zu lta t zb ió rk i na „D a r N aro d c- szpitala  św. Rocha,_ śniadochównę
w y“ . K o ło  Okręgowe P olskiej M a ­
cierzy Szkolnej podało do wiadom o­
ści, żo zc sprzedaży znaczka na u l— 
cach P io trko w a  na ,.D a r N aro d o w y"  
w  dn 3 1 6  m aja  b. r. zebrano w 
pierw szym  dniu 532 zł. 38 g r„  w 
drugim  —  280 zt. 42 g r., razem  812  
zł. 80  gr.

Ogólna suma tygodniowej zbiórki 
w  mieśoic i  powiecie na P . M . S. 
będzie znacznie w iększa, gdy do li­
czone zostaną w p ływ y  ze sprzedaży  
nalepek i znaczka w  m iastach i 
wsiach pow iatu . P rz y  te j sposobno­
ści powyższego spraw ozdania Zarząd  
P . M . S. składa podziękow anie za- 
rów ro  uczestnikom  pracy  zb ió rko ­
w ej, ja k  ofiarodawcom .
K A L IS Z .

P a ta ln y  upadek z row eru. N a  szo-

do św. Ducha i Korcarzow ą —  na  
Czystem .
S T A R  1 E M O T O C Y K L A  Z  W O Z E M

N a  moście K ierbedzia, m o ‘ o G y k l  
pocztowy, prowadzony przez 24-iot- 
niego Stanisław a Połesę, (P ia s tó w ), 
zderzył się z w o łem . W skutek  s tar  
cia Polesa został ranny w  głowę. 
Rannego opatrzy ł na m iejscu lekarz  
Pogotowia.

R A B U N E K
M ich ał B ur. m ieszkaniec Radom ia, 

oglądając skarpetki na wózku WDrost 
kram ów  m iejskich „W ielopole” , po­
s taw ił obok siebie paczkę, zaw iera ją  
ca różne d ro b ia łg f, wartości 13 zł. 
Gdy po chw ili obejrzał się i chciał 
paczkę zabrać, nieznani sprawcy już  
,,ą skradli.

F A T A L N I  U P A D E K .
54-letn ia  A nna M ajew ska (Lesz  

ezyńska 1 4), poślizgnęła się na m o­
krym  asfalcie na ul. S zp ita lnej róg  
Przeskok i z łam ała  praw ą nogę. Po­
gotowie przewiozło M ajew ską do 
szpitala D z. Jezus.

P o d łu g  ro z p o rz ą d z e n ia  k o m i­
s a rz a  rz ą d u  n a  m . s to ł. W a rs z a ­
w ę , k tó re  w c h o d z i w  życ ie  z 
d n ie m  29  b. m ., a z a rz ą d z a  z a m y ­
k a n ie  b ra m  n ie  o g. 10 m . 30  
w ie c z ., lecz  o g. 1 1  w ie c z ., k lu c ze  
od w e jś ć  z u h e  lu b  p la c ó w  w in ­
n y  zn a jd o w a ć  s ię  u d o zo rcó w  do­
m o w yc h  lu b  osób p e łn ią c y c h  ich  
c zy n n o ś c i. O b o w ią zk ie m  ic h  je s t :  
1 ) o tw ie r a n ie  i  z a m y k a n ie  ty c h  
w e jś ć  zg o d n ie  z p rz e p is a m i o m a ­
w ia n e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  i  2 ) w  
czasie  g d y  w e jś c ia  te  w in n y  być  
z a m k n ię te , b e zzw ło czn e  o tw ie r a ­
n ie  ic h  n a  ż ą d a n ie  osób w c h o d zą ­
cych  i  w y c h o d z ą c y c h  o ra z  za m y ­
k a n ie  po ic h  p rz e jś c iu .

W ła ś c iw y  s ta ro s ta  g ro d zk i m o­
że z a rz ą d z ić  s ta łe  z a m k n ię c ie  
je d n e g o  lu b  k ilk u  w e jś ć  z u lic  lub  
p lac ó w , o ile  w e jś c ia  te  p ro w a d zą

do ty c h  s am y ch  m ie s zk a ń  i je ż e li  
z a m k n ię c ie  ta k ie  o każe  s ię  ko ­
n ie c zn e , ze w z g lę d ó w  b e zp ie cze ń ­
s tw a  i  spo ko ju  p u b lic zn e g o ;  
p rz e d  w y d a n ie m  d e c y z ji q za m ­
k n ię c iu  m a ją  b y ć  w y s łu c h a n e  o- 
soby in te re s o w a n e .

S ta ro s ta  g ro d z k i, k tó ry  z a rz ą ­
d z i ł  staJ° z a m k n ię c ie  w e jś c ia ,  
m oże w  w y p a d k a c h , z a s łu g u ją ­
c yc h  n a  u w z g lę d n ie n ie , p o zw o lić  
n a  w y d a n ie  p o szczeg ó ln ym  m ie ­
szkań c o m  dom u oso b n ych  k iu -  
c zó w  i  u ż y w a n ie  p rz e z  n ic h  za ­
m k n ię te g o  w e jś c ia . M ie s z k a ń c y  
c i pono sić  będą o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
za  p o z o s ta w ia n ie  ty c h  w e jś ć  n ie - 
z a m k n ię ty c h . O m a w ia n e  za m k n ię  
te  w e jś c ia  b ęd ą  m o g ły  być  poza­
tem  o tw ie ra n e  ty lk o  n a  ż ą d a n ie  
u p ra w n io n y c h  w ła d z  i  o rg a n ó w  
b e zp ieczeń stw a .

K R A K Ó W , 2 6 .5 . W  w ie lk im  
prucesiK  n a n a d u ty ć  f i lm o w y c h  w  
K ra k o w ie  zak o ń c zo n o  w c z o ra j  
p rz e s łu c h iw a n ie  g łó w n e g o  o s k a r­
żonego S ik o ro w ic z a . W  d a ls zym  
c ią g u  ro zp o c zą ł s w o je  z e z n a n ia  
o s k a rżo n y  A n to n i P o d k ó w k a , d y ­
re k to r  o d d z ia łu  E m  - P e  - F i lm u  
w  T a r n o w ie .  W y ja ś n ia  on, że p rze  
p ro w a d zo n o  w ó w c za s  b e zp ła tn e  
p rz e s z k o le n ie , p o b ie ra ją c  za  fo to ­
sy i le g ity m a c je  po 75 z ł. za  ca ­
ły  k u rs , k tó r y  m ia ł ( r w a ć  3  m ie ­
s iące . K u rs  m e  z o s ta ł je d n a k  u ru  
c h o m io n y , g d y ż  zg ło s iło  s ię  za  m a  
ło  osób S ik o ro w ic z  p rz y je c h a ł ty l  
ko ra z  do T a r n o w a , p o z a te m  p rz y  
s y ła ł P o d kó w c e  p ism o  „ D r o g a  do 
k a r je r y  f i lm o w e j" .  P o d k ó w k a  n ie  
w ie d z ia ł,  że S ik o ro w ic z  '"ń iV '**rfia  
p o zw o le n ia  n a  p ro w a d ze n ie  szko  
ły  film o -w e j. O tw a rc ie  k u rs ó w  m ia  
ło n a s tą p ić  w lu ty m  lu b  m a rc u , 
je d n a k  p o c zą te k  o d w le k a n o  n a  ż ą ­
d a n ie  S ik o ro w ic z a , k tó r y  łu d z i ł  

że z g ło s i s ię  w ię c e j osób.
C ie k a w a  je s t  p rze s z ło ś ć  P o d -

k ó w k i. S k o ń c zy ł on z a le d w ie  4  
k la s y  g im n a z ja ln e  i ś re d n ią  szko­
łę  k u p ie c k ą . O b e c n ie  zaś „ s tu d ju -  
j e “  w  P a ry ż u , za  p o ś re d n ic tw e m  
k u rs ó w  k o re s p o n d e n c y jn y c h . 
P ie rw s z ą  posad ę  o b ją ł w  R a d o ­
m iu , g d z ie  b y ł re fe re n te m  w  w y ­
d z ia le  k a rn y m , n a s tę p n ie  zaś w  
M o ś c ic a c h . P o k ó w k a  u rz ą d z ił  
a te l ie r  f i lm o w e  w  dom u o jc a  sw e ­
go n a  p rz e d m ie ś c iu  T a rn o w a .  
R o zp o czą ł ró w n ie ż  s ze ro ką  p ro ­
p a g a n d ę  p rz e z  r o z le p ia n ie  stosow  
n y ch  a f is z ó w , z a w ia d a m ia ją ­
cych  o is tn ie n iu  k u rs ó w  f i lm o ­
w y c h

W  o s ta tn ic h  c zasa ch  P odk.ćw - 
a a  z a in te re s o w a ł s ię  te a tre m , i b y l  
„ d y r e k to r e m " - te a t r u  “ o b ja zd o w e ­
go. T e a t r  w y s ta w ił  je d n ą  s z tu kę  
pod ty tu łe m  „ In d y js k i  s z a ta n " .  
B y ł on ró w n ie ż  i g ra fo m a n e m , n a  
p is a ł b o w iem  p o w ie ś ć  pod t y t u ­
łe m  „ K r w ią  i łu n ą "  z c za s ó w  po­
w s ta n ia  1863  r . ,  k tó r ą  p o tem  
m ia ł p rz e ro b ić  n a  s c e n a r ju s z .

Kroaifl&a) s a d o w a

I. F . C. W  K A T O W IC A C H  R O Z W IĄ ­
Z A N Y

Zarządzeniem  dyrekcji policji roz­
w iązany m i być i. tych  dniach 
Klub I .  F . C w  Katowicach. W  mo­
tywach zarządzenia podano, że 
ialność klubu naruszała porządek i 
oezpieczeństwo publiczne, w  szczc- 
gćbości —  wskutek niedawnych  
: a ; ś ć ,  jak ie  m ia ły  miejsce na meczu 
I. F . C. —  Śląsk w- Bogucicach.

K ura torem  m a ją tk u  klubu miano  
y any został tka rb n ik  O kr. Z #  P iłk i 
Nożnej w  Katow'cach, p. Kon'eczny  

JediDcześrie p ro ku ra to r .wytoczy', 
dochodzenie karne pme-^wko 17 człon 
kom wym ienionego k lu b a

IM P R E Z Y  „ T Y G O D N IA  W . F  "  
D iiś . w czw artym  dniu „tygodnia  

W ychow ania  F izycznego" w  ntoljcy

odbędą się następujące im prezy: 
na boisku A g ry k o la  w g 17— 19 —  

f in a ł5 g ier sportowych pań i u dr'a  
łem : harce re i, strzelczyń i Członkiń 
organizacji P . W . K obiet, 

na boisku AZS w  parku Paderew­
skiego o godz. 16-cj— weWnętrzne lek 
tfoaMetyczno zawocy A ZS . w stęp  na 
obie im prezy bezp łatny dla wszy­
stkich.

Ponadto w  pięciu punktach na bois 
kach: 7,S w  narl-u Paderewskiego
na s tad jonL W ojska Polskiego M y ­
śliw iecka 4 ) na boisku m iejskim  
p rzy  ul, Podskrnbińsklej, na  boisku 
K0b*pcem p .zy  ul. M arym on ckie j i w  
letn im  ośrodku W . F . M iejskiego Kc 
m ite tu  na W iśl«  —  oabywać się dziś 
będą w  godzinach 17— 19 b e zp łitn e  
ćwG zenia —  zapraw a do zdobycia 
PO S. >----------------  - -  -  -

A fgra  na rkom ariska
W A R S Z A W A . —  W czo ra j późnym  

wieczorem w  procesie ap tekarza  M i-  
ehelisa i tow arzyszy, oskarżonych o 
nielegalny potajem ny handel narko- 
ty k a n r, zam knięty  został przewód  
tądow y. Po przem ów ieniu  p ro ku ra to ­
ra , k tó ry  domagał się surowego w y­
m iaru  k a ry  na M ich clisa  i  jego kom ­
panów, zab ra li głos obrońcy, tw ie r­
dząc, iż w in a  podsądnych nie zosta­
ła  udowodniona i  prosząc o w yrok  u 
wałn: a jący.

Sąd zapow iedział ogłoszenie w y ­
roku w czw artek, o godz. 3  pp.

W yrok na p rze m y tn ikó w
W A R S Z A W A . —  W  Sądzie A pe­

lacyjnym  zakończony został proces 
Józefa Sala i  innych, k tó rzy  utw o­
rzy li bandę, trudniącą  się przem y  
tem z N iem iec do Polski jedw ab iu  
i  b ry lan tów . S al skazany b y ł w 
pierw szej instan cji na 3 la ta  wię­
zienia, Pom crancblum  na 2 la ta  oraz 
żona S ala , R o za lj3 na  6 miesięcy 
aresztu. Ponadto J ó ze f Saper skaza­
ny b y ł na grzyw nę p ieniężną, S za jn - 
bc rg zaś został uniew inniony. W  a- 
fe rę  przem ytn iczą  wm ieszany był 
również b asp iran t U rzędu  Śledcze­
go, D an ie l Bachrach, k tó ry  został 
przez sąd un iew inniony.

Sąd A p elacy jn y  złagodził k ary  
przem ytn ikom ; Sal skazany „ostat 
na pó łto ra  roku  w ięzien ia  i  grzyw nę  
85.000 z ł., z zam ianą w  razie  n ie ­
ściągalność' na 763 dn i aresztu. Po- 
m erancblum  skazany został na rok  
więzienia  oraz ne zapłacenie rów nież  
w ysokiej grzyw ny. W  stosunku do 
reszty  oskarżonych w yro k  sądu 
pierw szej instan cji został u trzym any,

O a lim e n ty
Ł ó D ź . —  W  Sądzie Okręgowym  

w Łodzi odbyła się pierw sza rozpra ­
wa k arn a  o uchylanie się m ęża od 
obowiązków łożenia na u trzym an ie  
Osób najb liższych. N a  ław ie  oskar­
żonych zasiadł 52 -le tn i A n d rze j Ros- 
pęk, em erytow any urzęd n ik  ko le jo ­
w y, k tó ry  ro ifized i się z  żoną, pozo­

s taw ia jąc  u n ie j dzieci i  zam ieszkał 
osobno. Rospęk nie daw ał ani g ro ­
sza na swoją rodzinę, k tó ra  ży ła  w  
s kra jn e j nędzy. Żona z dziećm i ży ła , 
korzys ta jąc  z pomocy op ieki społecz­
nej. O pieka społeczna dow iadziaw - 
szy się, że Rospęk m a em eryturę , 
zw róciła  się z odpowiednią skargą  
do w ładz. Sąd skazał n ieludzkiego  
męża na 3 miesiące aresztu.

Oszust m a trym o n ja ln y
K A T O W IC E . —  P rzed  dwoma ty ­

godniam i zbiegł zc Bzpitala m iejskie­
go w K atow icach  w ięzień , „doktór  
Juan Chomski, oszust m atry m o n ja l- 
ny. Chomski jes t typem  m iędzynaro­
dowego a fe rzy s ty  i  g rasow ał c low ­
ni c w  Łodzi, Gdańsku i  W arszaw ie . 
Aresztow ano go w  K ato w icach  i  od­
stawiono do szpitala, ponieważ był 
chory. Zdoła ł je d n a k  stam tąd  u - 
mknąć. Następnie zatrzym ano go w  
W arszaw ie  pod fa łszyw ym  n azw i­
skiem.

Praw dopodobnie rzeliom y „doktór"  
Chomski nie będzie odstawiony do 
Katow ic, albowiem  w yszły  na jaw  
rozm aite  jego skandaliczne oszustwa 
m atrym onjalno  n a  terenie  W ars za ­
wy. D latego też rozpraw a sądowa 
odbędzie się prawdopodobnie w sto­
licy. C harakterystyczne jes t, że do­
tychczas nie udało się władzom  u- 
stalić praw dziw ego nazw iska hoch- 
slaplcra .

Proces O. U. N.
P R Z E M Y Ś L . —  W czo ra j rozpo­

czął się w  P rzem yślu  proces 23 
członków O U N . A k t  oskarżenia za­
rzuca im  ub liżan ie  czci i  powadze 
narodu i  państw a polskiego przez  
zniszczenie emblematów państwo­
wych i  pom nika niepodległości w  
Karścicach. P a ru  oskarżonych ob­
winionych jest O kolportow anie u lo­
tek  antypaństw ow ych. M ięd zy  pod- 
sądnymi znajdu je  się dwóch studen­
tów, trzech absolwentów g m nazja l- 
nych, dwóch pom ocników handlo­
wych, 12  ro ln ików , jeden szofer i 
jeden w yrob nik . Proces członkow  
O U N  p o trw a  k ilkąnaś  .ie dna


